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Przemówienie w (ceprem. Gomułki
WARSZAWA, 8. 9. (Ic l. własny) Dzisiaj n godzinie 11.30 ro p o iz u l się w sali 

posiedzeń KRN „Roma'4 wielki wice protestacyjny pod hasłem „Nasza o 'powiedź 

obrońeów i opiekunów Niemiec**. Wiec zgromadził wielotysięczne rzesze miesz
kańców sto lic;, którzy nie mogąc zmieścić się w sali, zapełnili szereg przyległych 
nlic. W imienin W.R.N. oto. Rusiecki otworzył wiec. Do prezydium zostali za
proszeni: wicepremier i min. Ziem Odzyskanych GOMUŁKA, sekr. gen. PPS CY
RANKIEWICZ, członek CKW PPH Hieńkowski, sekr. generalny NKW .SL KO- 
RZYCKf, sekr. CK Stronnictwa Dem nkratjczncgo oh. Arczyński, sekr. gen. Stron
nictwa Pracy ob. Domiński, z PSL „Nowe Wyzwolenie* ob. Reczek. Po odśpiewa
niu przez zebranych „Roty** zabrał głos wicepremier i minist. Ziem Odzyskanych 
W ładysław Comufca, który wygłosił przemówienie, mówiąc m. in.:

Z ostatniej
chwili

Ostatni 1 «au|ei|e|,«w
— aresztow an y

LONDYN, 8.9. Aresztowano jednego z 15 
pierwszych członków partii hitlerowskiej a 
oetaAniego * gaoiledterów — przebywają
cych jesacze na wolności, Josepha Grohe.

Grohe, jako komisarz Raeszy na Belgię, 
dopuścił aię naeaMczonych. przestępstw wo
jennych.

„Marokko
d la  Maiipów"

LONDYN, 8.9. Agencja Reutera donosi 
c Tangeru, ie  około tysiąca Maurów urzą
dziło tam  dermonetrację pod hasłem „Ma
rokko dla Maurów". Przywódcy nalegali na 
udzielenie im audiencji 1 odbyli konferen
cję w urzędzie administracyjnym strefy. 
Demonstracja miała charakter spokojny i 
była urządzona po podobnych demonstra
cjach w Marokfeu hiszpańskim.

Po l i c j a
trzykrotnie otworzyli ogień
LONDYN,. 8.9. Według doniesień agencji 

Reutera, w Bombaju daje *ię zauważyć 
pewne uspokojenie. Nie zanotowano poważ 
niejszych incydentów. Oficjalnie podana 
liczba ofiar wynosi 218 zabitych i ©53 ran
nych. W piątek 16 osób straciło iycie, a 43 
odniosły rany. Policja trzykrotnie otwo
rzyła ogień. W dzielnicach miasta, w któ
rych przed 48 godzinami toczyły sdę jeszcze 
walki, została wznowiona komunikacja au
tobusowa.

Strajk urzędników
w e W łoszech

RZYM, 8.9 W całych Włoszech północ
nych trwa stra jk  urzędników, który spo
wodował sparaliżowanie szeregu instytucji 
użyteczności publicznej.

„Całkowita niepodległość 
Indii"

LONDYN, 8.9. Jak  donosi agencja Reu
tera, Pandft Nehru w swym pierwszym 
przemówieniu radiowym od czasu powoła
nia nowego tymczasowego rządu indyjskie
go, mówił o „widokach na uzyskanie w krót 
kim czasie całkowitej niepodległości Indii", 
co umożliwi temu krajowi wzięcie udziału 
w konferencji międzynarodowej w charak
terze wolnego narodu.

Katastrofa lotnicza
LONDYN, 8.6. Nadeszła tu wiadomość, że 

w sobotę w godzinach rannych w chwilę 
po wyruszeniu z Bathurst (Gandia) rozbił 
się samolot południowo - amerykańskich 
Unii lotniczych. Zginęły 23 osoby. •

„Konferencja poczdamska, nie będąc 
konferencją pokojową, lecz m ając na ce
lu tylko nakreślenie zasad i podstaw po
koju, nie mogła załatwić U> końca form al
nego zatwierdzenia granic Polski. Dla
tego postanowiła, ie  z ostatecznym wy
znaczeniem naszej granicy zachodniej 
wstrzyma się aż do układu pokojowego. 
Aby jednak nie było wątpliwości co do 
granic zachodnich Polski i aby nie u- 
trudniać zespolenia xiem zachodnich z 
Macierzy

KONFERENCJA UCHWALIŁA W SPBA-

W li: NIEMIEC, CO NASTIyPUJEr

Trzy rządy, rozwaiyw&zy siprawę pod kai- 
dym wzglę.' jm, uważhją, te  należy przed
sięwziąć przesiedlenie Co Niemiec ludno
ści niemieckiej pozoslalcj w Polsce.

Zgodnie z uchwałą zawarty został u- 
kład między Misją Polską w Berlinie a 
Radą Kontrolną państw sojuszniczych, 
okupujących terytorium  Niemiec, na 
mocy którego odbywała się dotychczaso
wa ewakuacja Niemców z Polski.

Jednak już nazajutrz po podpisaniu 
Układu Poczdamskiego różni reakcjo
niści rozpoczęli ataki przeciwko uchw a
łom Konferencji Poczdamskiej, a szcze
gólnie przeciwko granicom Polski na  Za
chodzie. W państwach, które ten układ

PRZYJĘCIE M O W Y  B Y R N E S A
WE F R A N C J I  

RO BOTN ICY USA DO POLAKÓW.  
SPORTOWIEC PRZED SĄDEM.  
K A R A  ŚMIERCI NIE BĘDZIE

WIDOWISKIEM.

podpisały znaluzły się grupy reakcjoni
stów, z p. Churchillem na czele, którzy 
podnieśli głośny krzyk, że

NIEMCOM WYRZĄDZONO KRZYWDĘ,

ie  trzeba je wzii|ć w obroną przed Po
lakami, że uchwały Konferencji Poczdam 
skiej należy zrewidować na rzecz Nie
miec, gdyż inaczej nie będzie można bu
dować trwałego pokoju. Wydawałoby się 
to dziwnym, że argum enty polityczne dla 
obalenia uchwał Konferencji Poczdam
skiej podnoszone były najgłośniej przez 
tych, którzy przez całe życie zajmowali 
się głównie organizowaniem wojen i kon
fliktów między narodami świata. Ten 
protest różnych reakcjonistów i ró ż 
nych handlarzy idei dowodził, że rea
lizacja tych uchwał i konsekwentne

WPROWADZENIE ICH W ZYCIE 

PRZYNIOSĄ W REZULTACIE TBWAŁY 

POKÓJ.

Dowodził jednocześi.ie, że wrogowia 
ludzkości, reakcyjne i faszystowskie siły, 
k tóre prą do nowych awantur, nic zosta
ły dotychczas, niestety, zlikwidowane. 
Nie było jednak dotychczas, oficjalnej 
próby podważenia uchwal Konferencji 
Poczdamskiej ze strony przedstawicieli 
państw, które układ ten podpisały.

To też narów polski i rząd polski był 
niemało zdziwiony, ezytając przemówie
nie wygłoszone w Stuttgarcie przez 
ip. Byrnes‘a, który w swoisty sposób in ter
pretował uchwały Konferencji Pocz
damskiej, a zwłaszcza te ustępy, które 
dotyczą zachodnich granic Polski. Prze
mówienie to zasługuje na  uwagę tym bar
dziej, gdy powiąże się je  * jaw nie tole- 
rancyjnii, a nawet

PK O TEK <-jNą 1*0 L I T Ą ,  UPRA

WIANĄ W STOSUNKU DO HITLE

ROWCÓW

w strefach angielskiej i am erykańskiej 
okupacji w Niemczech i gdy się je  po
wiąże z nasilającą si(j * każdym dnh in 
kampanią antypolsko, prowadzoną od 
skrzydła nielegalnej orga. iza^-ji hitlerow 
skiej aż po skrzydło niemieckich socjal
demokratów. Ostrze tej kampanii skie
rowane jest iprzede wszystkim przeciwko 
zachodniej granicy Polski

I w tej sytuacji pan Hyrncs uważa) m  
wskazane publicznie zinterpretować wo
bec Niemców uchwały poczdamski* w len 
sposób, jakoby granice Polski tu i za
chodzie i północy mogły ulec zmianie na 
korzyść Niemiec przy stano ,visku, jakie 
mogi| zajać w tej sprawie Stany Zjedno 
czonie w momencie uchwalenia pokoju. 
Rzecznik angielskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych na'ychm iast zaaprobował 
oświadczenie angielskiego ministra. Pan 
Bymes potraktow ał sprawę naszych gra
nic na zachodzie, jakby to nie była gra
nica, tylko linia demurkacyjna między 
Polską a Niemcami. W protokóle konfe
rencji poczdamskiej, podpisanym przez 
prezydenta Trum ana nie ma ani słowa o 
linii demarkacyjnej,

POWIEDZIANO NATOMIAST WYKAZ- 

NIE O GRANICY.•■■■■■■i ■■■MMMMM
Równie# nik t na świecie nie podzieli a r
gumentu Byrnesa, ie  ziemie zachodnie 
dlatego zostały nam oddane, ponieważ w 
czasie działań wojem ych uciekli z nicli 
w wielkiej łiczbie Niemcy, i żc bez wzglę 
du na uczucia trudno byłoby Zorganizo
wać iycie gospodarcze, gdyby ziemie It 
nie były rządzone jako integralna część 
Polski. Takie twierdzenie oznacza bo
wiem, ie  nie dość, iż Niemcy zniszczyli 
Polskę, jak żaden inny kraj, lecz w do- 
dodatku Polska zobowiązana została za
gospodarować Ziemie Zachodnie, opu
szczone przez Niemców i zniszczone dzia
łaniami wojennymi, w przeświadczeniu, 
ie  po zagospodarowaniu tych ziem alian
ci zachodni mogą zażadać zwrotu ich 
Niemcom.

ZA KOLOSALNE STRATY, JAKIE POL

SKA PONIOSŁA Z WINY NIEMIEC.

MIAŁABY IM JESZCZE DOPŁACAĆ.

Przypuszczam, ie  stanowiska takiego, nie 
tylko nie podzieli demokratyczna opinia 
świata, lecz- trudno będzie przekonać n 
jego słuszności nawet zagorzałych obroń
ców Niemiec w Stanach Zjednoczonych
i W ielkiej Brytanii. Od czasu włączenia
Ziem Odzyskanych do Polski inwestowa
liśmy tam wiele miliardów złotych nie 
po to, aby 'ciernie te zwracać Niemcom.

Ale nie to jest najważniejsze. W ziemie 
nad Ódrą i  Nysą Łużycką zainwestowa
na została krew tysięcy synów Narodu 
Polskiego, którzy padli w walce o przy
wrócenie tych z i e m  Polsce. Nad-

f&aiszy d ą s  **o »<»'•

- —  D z i ę k i  B y r n e s ’o w i  z n o w u  : — |

„Ein Volk, ein Reich..."
BERLIN, 8.9. Korespondent PA P donosi, że przemówienie Byrnesa spof 

kało się z entuzjastycznym przyjęciem wśród Niemców. Pisma, które poda
ły p jłn y te k s t  przemówienia, zostały rozchwytane. Na murach miasta po- 
jawi/ r się i, ; ,y. Niemcy będą zjednoczone".

V.’ zwią?.. * przemóweniem Byrnesa planowanie jest zwołanie do Fran 
kfurtu przywódców niemieckich partii politycznych ora* szefów samorządu 
niemieckiego w slrefie amerykańskiej na konferencję.



Przemówienie
wfeeprem. Gomułki

<r*mqHOc na «*r.

odrzańska ziemia Śląska kryje Icodd ty- 
nięey powstańców śląskich, któcry Ja* po 
fwrmrszej wojnie Agatowej watką zbroj
ny przeciw Niemcom zadokumentowali 
[Kilskotó łych ciem. W  Ziemiach nad 
Odrą i Ny»ą spoczywają koścł naszych 
dziadów, któw y od wieków hyłi jej go- 
łpodarram l.

Ziemie odcyakaoc nad Odrą, Nysą i
Bałtykiem, to odwieczne (polskie tereny, 
wydarł# nam tylko 1 częściowo zgermani- 
zowun* prze* niemieckich zaborców 1 
podpalaczy wojennych. Jeśli czego miał 
sili spodziewać naród polski Od zachod
nich sprzymierzeńców, to tylko pełnego 
poparcia dla nwSecmicnia riem odzyska
nych w granicach Państwa Polskiego, dla 
uwiecznienia naszej granicy nad Odrą
< Nysą.

i
TAKIK STANOWISKO OBOWIĄZUJE

A N d U Ę I  .MEBYKĘ,

clw^ćl*y ze wzglądu na konferencję w Te
heranie, choćby *e względu na  krew prze
g n ą  w obronie W ielkiej Brytanii, krew 
tołnierzy polskich. Takie stanowisko po
winno obowiązywać Stany Zjednoczone, 
choćby *e waględn na krew  przebrną w 
walce przeciw Niemcom przoz polskich 
żołnierzy arm ii am erykańskiej, choćby 
er względu n a  szczytne tradycje Kościusz
ki i Puławskiego, którzy wałczyli o wol
ność Stanów Zjednoczonych (długotrwa
łe oklaski). Dlatego żądamy i mamy pra
wo ż^duć od tych państw, aby przyczy
niły się do usunięcia krzywdy wyrządzo
nej Polsce przez Niemcy, aby w interesie 
zbudowania trwałego pokoju na zglisz
czach drugiej wojny Światowej

XA1 W »:itl)X łhY OSTATKCZMi; NA 

POKOJOW E/ CiBAMCE 

WH.SKl. USTALONE W POCZDAMIE.

We Fraacji
PARYŻ, 8.9. Wystąpienie ministra Byruesa w roR obrońcy Niemiec

i propagatora idei zjednoczenia Rzeszy wywołało w szerokiej opinii pub
licznej Francji przykre zdziwienie i gorycz. Jeśli chodzi o .francuskie ko
ta polityczne, to  widzą one w mowie Byraesa potwierdzenie swych obaw 
i zastrzeżeń, iakie od dawna żywiły w stosunku do niektórych posunięć 
amerykańskich wobec pokonanych Niemiec.

■ xr ^  Bymes tak  bardzo obawia się zbytniego uszczuplenia tery
torium Niemiec, komentowany jest w Paryżu z ironią i rozgoryczeniem.

f y y *  kryty*ą spotyka się również pospiech, z jakim Bymes chciałby 
znieść bariery^ administracyjno - ekonomiczne pomiędzy poszczególnymi 
strefami Nienuec oraz utworzyć centraJny rząd niemiecki.

Nastrojom tym daje wyraz prasa francuska, która wyraź/* żal * powo
du stanowiska min. amer- spraw zagranicznych i p o d k r e ś l  źe stano
wi ono dowod niezrozumienia całej powagi problemu nierciooki-sri?.

przykre zdziwienie 
i g o r y c z

DZIENNIK ..AURORĘ"
zamieścił mowę Bymesa pod nast. na
główkiem: .-Walczyliśmy z Niemca
mi, by teraz uprawia6 z nimi miłość*'.

„HUMANITF.“
podkreśla, że w świetle mowy Byrne- 
sa należałoby postawić sobie pytanie, 
k to właściwie przegrał tę wojnę. Mo
wa Bymesa — oświadcza dziennik — 
stanowi groźbę zarówno dla nas, jak 
i dla naszych aliantów.

*  o*tatuiej wojnie nie tytko najwięcej 
ucierpieliśmy i ponieśliśmy ogromne stru
ły. lecz równie* wiole nauczył się narfSd 
pulfetf. Naród polaki pragnie tyć  w zgo
dzie i przyjaźni ze wszystkimi pokojo- 
wwąi na lodami świata. W naszej lltera- 
larze jest pouczająca, powiastka, jak 
przyjaciele zajączka oddali go na p o ta r
cie psuja. Nie chcemy mieć fałszywych 
przyjaciół, bo aie chcemy być tym* zające- 
kirui. którego m ow u tuają eugryźć nie
mieckie psy imperialwłyczne (burzliwe 
oklaski i okrzyki).

D sk ia j naród polaki, nauczony do
świadczeniem, nie cho* więcej waśni i 
walk w łonie narodów słowiańskich. Róż
ni podpalacze wojny, różni reakcjoniści i 
ró lne  rekiny wieLkokapilalislyczne, co 
krew  ludzką, przelaną w wojnach pr/eta- 
piujn na bryły złota, nie potrafią jtii wię- 
u  i skłócić rodziny narodów  stowiań- 
skieti, M przede wsuystkhn n ie  potrafią 
już wepchnąć naeodfl poUiuego na dro
gę swarów i kłótni ze Zw iązki*^ Ra
dzieckim (oklałki). Nasza przyjaźń i nasz 
sojusz -ze Związkiem R adzieckim , zce- 

tnentowane krwią wspólnie przelaną w 
walce przeciw Niemcom, krwią, której 
nie mało preelał żołnierz polski razem z 
żołnierzem radzieckim nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem, dają nam siłę, jakiej w prze- 
izłotfd nigdy nie posiadał naród polski..

Dzięki tej przyjaini wbiliśmy nasze słu
py graniczne na prastarych polskich ru 
bieiach na zachodzie zgodnie z postano
wieniami -konferencji poczdamskiej.

PHZYJAŻN TA ZABEZPIECZA NIKNĄ- i 

ttUSZAI^NOSĆ TYCH S ł.rP Ó W .

/ Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Zmiany 11 Ministerstwie
Informacji i Propagandy
W  związku z prośbą o dymisję, zło- 

żoną na ręce Prezesa Rady Mini
strów przez m knstra Inform acji' Pr-,>- 
pagandy, Sł. Matuszewskiego, kie
rownictwo Ministerstwa Inf. i Propag. 
przekazane zostało Podsekretarzowi 
Stanu dr. Feliksowi Widy-Wirskiemu.

łomyśboSd Niemcy zedicą z pewno
ścią odzyskać z czasem taki ustrój, ja
ki im będzie odpowiadał.

„RESISTANCE"
pisze; >,To, czegośm y się  obawiali 
przez czas dłuższy, znalazło realne 
kształty w polityce uprawianej przez 
Bymesa w stosunku do ' Niemiec",

Z pozytywną oceną spotkała się 
zresztą w Paryżu deklaracja Byrne- 
sa* że Stany Zjednoczone postanowi
ły zerwać ostatecznie z izolacją- Wy- 
rażana jest jednak obawa, że zainte- 

,,POPUŁASftE*‘ £ rescwanie sprawami europejskimi, po-
stwierdza, że Byrne^ ok&ubi* narizwy-f cgpjące na popieraniu Niemiec, bę- 
czajną wspaniałomyślność dla Nie-i dzie miało jedynie szkodliwe następ- 
miec. Korzystając z takiej wspania-l stwa. (PAP).

-----— o Oo-«- —

U B y r a e s  a w domu:
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Największy strajk
\¥ dziejach USA

i o r s k i

o-NOWY JORK, 8.9 Wybuchły 
negdaj strajk  m arynarzy i robotników 
portowych w Stanach Zjednoczonych 
rozszerza się w dalszym ciągu, przy
bierając fermę największego strajku 
morskiego w dziejach Stanów Zjedno
czonych. W  pierwszej fazie strajk  ob
jął 100 tysięcy marynarzy zrzeszo
nych w dwóch związkach zawodo
wych, obecnie liczba st n iknących

i  trzeciej bomby

WASZYNGTON, 8.9. W sobotę za 
komunikowano tu oficjalnie, że P re 
zydent Truman zarządził odłożenie 
na czas nieograniczony doświadczeń z [ 
bombą a tamową, która miała wybuch- 
nąć głęboko pod wodą. Eksperyment 

I ten był projektowany na wiosnę 1947 
roku. Decyzja w sprawie odroczenia 
eksperymentu zapadła na zalecenie 
komisji, złożonej z szefów sztabu sił 
zbrojnych oraz ministrów wojny i nu . 
rynarki. Oświadczenie Białego Domu 
głosi, że <,ze względu na pomyślne za-

DII C h  Mfiwarriii HlinfT 

d a je  s ię  we zn a k i
PRAGA. 3.9. Czechosłcwack e mi

nisterstwo spraw zagranicznych wy
dało urzędowy komunikat, w którym 
donosi, że w związku z antyżydow
skimi demonstracjami, jak’’e miały 
miejsce w Słowacji, aresztowanych zo 
stało 48 osób, a 21 przekazanych do 
dyspozycji władz sądowych. W  więk
szości wypadków chodzi o osoby po
chodzenia węgierskiego oraz członków 
byłej .^Gwardii Hlinki‘\  (PAP).

kończenie pierwszych dwóch ekspery
mentów z bombą atomową oraz wia
domości uzyskane w wyniku tych eks
perymentów” komisja doszła do wnio 
sku, źe trzeciego doświadczenia nie 
należy przeprowadzać- {PAP}.

-oOo

m arynarzy i robotników portowych 
wzrosła do pół miliona.

M «rrn»r/«  grożą  
stra jk iem  pow szechnym
NOWY JORK, 8.9. Przedstawiciel 

Związku M arynarzy Amerykańskich 
oświadczył w sobotę: .Jeżeli rząd 
wykona swą groźbę i usunię kogokol
wiek z naszych statków, wówczas wez
wiemy wszystkich zorganizowanych 
robotników do p rzy łączen i się do nas 
w celu rozpoczęcia strajku generalne
go w całym kraju. Mam na myśli kon
duktorów tramwajowych, maszyni
stów i wszystkich innych".

Rzecznik m arynarzy wyraził prze
konanie, źe strajk obecnie „uda si< 
w 100 proc., ponieważ jesteśmy do 
niego należycie przygotowani. W ie
rzymy od pc.Yątku w jego skutecz
ność, w zwycięstwo łzw. naszych żą
dań".

Wywiad i prowokacja
BELGRAD, 8.9. [PAP). Dzienniki 

belgradzkie podają wiadomość o ze
strzeleniu samolotu greckiego. Samo
lot ten typu SpHfire, uzbrojony w 
cztery karabiny raaszynowt i dwa 
działa oraz zaopatrzony w  amunicję- 
przybył wczoraj o godzinie 5 min. 40 
nad granicę Jugosławii i wleciał na 
15 kim. w głąb kraju. Na drodze po
wrotne; samolot pikował nad miej
scowością Filie Djeodejłia. Artyleria 
przeciwlotnicza jugosłowiańska dała 
ognia i samolot spadł rozbity o dwa 
kilometry od granicy. W dwie godzi
ny późnie i dwa inne samoloty, zba
dawszy teren, pikowały nad miej
scem, gdzie rozbił się pierwszy samo
lot- O ddały one serię z karabinów 
maszynowych de straży i oddaliły się

R o b o t n i c y  USA
do robotników p o lsk ic h -----

W związku z depeszą wysłaną przez KCZZ do Amer. Federacji Pracy I 
z okazji Święta Pracy w Ameryce, nadeszła do Sekretariatu Gen. KCZZ 
następująca odpowiedź: ,.Prosimy przyjąć braterskie pozdrowienia od 
członków Amerykańskiej Federacji Pracy w odpowiedz* na wa-j 
sze gorące pozdrowienia wyrażone w waszym ostatnim telegramie. Bądź-J 
cie przekonani o naszej stałej pomocy dla robotników polskich’*.
(—] Green. P rzewodniczący Amerykańskiej Federacji Pracy".
■— i— — MM— — -------------------------- ---------------------- -------

na skutek ognia artylerii przeciwlot
n ic z e j.^  zeznań, złożonych władzom 
przez pilota zestrzelonego samołołu 
wynika — według prasy jugosłowiań
skiej — że zadaniem samolotu był wy 
wiad i prowokacja. P rzy lotniku zna
leziono mapy wojskowe terytorium ju 
głosłowiańskiego. M iarodajne władze 
wojskowe stwierdzają, źe w ostatnich 
czasach częste były wypadki pogwał
cenia granicy Jugosławii od strony 
Grecji.

-------ooo-------

Konferencja
„ O k rą g łeg o  S to l« “

LONDYN, 8.9. (Obsł. wł.) W po
niedziałek ma się rozpr-ząć w Lon
dynie Konferencja „Okrągłego Stołu" 
w sprawie Palestyny. Wobec tego. że 
Agencja Żydowska nie zdecydowała 
dotychczas, czy weźmie w niej udział, 
rząd W. Brytanii zwrócił się do in
nych przywódców żydowskich z za
proszeniem na konferencje- Arabowie 
palestyńscy odrzucili propozycję 
wzięcia udziału w obradach, ale przy
jęli ją przedstawiciele 7 państw na
leżących do Ligi Arabskiej. General
ny sekretarz Ligi będzie również obec 
ny na konferencji w charakterze do
radcy;
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P rzem ów ien ie  wiccprem. Bomtilki

Żeby na Swłerie nic fiylo żadnych nie
porozumień w .sprawie naszych granic za
chodnich, możemy oświadczyć, że grani
ce Je n 'e  są tylko granicami Polski, że 
na ich lemat z nikim dyskutować nic bę
dziemy, ale ealy świat powinien s^liie 
zdawać sprawę i  tego, że. nad Odrą i Ny
są Łużycką znajduje się najdalej na za
chód wysunięta granica Słowiańszczyzny. 
Polska nie chce być więcej piłką fotbaln- 
wą, którą można przerzucać z miejsca na 
miejsce. A naród polski nie ch ?2 być na
rodem koczowników, ani wiecznym emi
grantem, poszukującym u obcych kawal- 
' a chleba. Chcemy żyć, chcemy pracować 
i rozwijać się na własnej ziemi, chcemy 
się rządzić i urządzać według naszych 
potrzeb, chcemy, jak najszybciej zagos
podarować odzyskaną v.a zachodzie i pół
nocy ojcowiznę. Na Ziemiach Odzyska
nych osiedliliśmy około 4 miliony Pola
ków. Ułożyliśmy sobie plan, że do koń
ca roku bieżącego doprowadzimy

l-ICZBĘ POLAKÓW NA TYCH ZlE-

(D alszy ci^ g ae str. 1-ej i  2 -ej)
PKOBACH ZASTRASZENIA lłliMO-W

Ml ACH 1)0 5 MILIONÓW I PLAN TEN

WYKONAMY.

Zgodnie z umową poczdamską żądamy 
od Wielkiej Brytanii, aby przyjęła do 
swojej strefy okupacyjnej resztę Niem
ców w sumie pół miliona ludzi. leli m iej
sce zajmą Polacy, których w samych 
Niemczech pozostało jeszcze kilkaset 

lysięcy.

Zachodnia granica Polski ustalona jest 
nic tylko w aktach układu poczdamskie
go, lecz stanowi ją już mur milionów Po
laków, osiadłych nad Odrą i Nysą. Ten 
n’u r wzmocnimy tym s^ b c ic j, im głoś
niej będą krzyczeć opiekunowie Niemiec 
przeciw realizowaniu uchwał poczdam
skich.

Powstaje jeszcze pytanie: jaki jest 
istotny cel polityki obrońców i opieku- 
i ów Niemiec, uprawianej ostatnio z ta
li im szumem d takim hałasem. Przecież 
Każdy e nich zdaje sobie sprawę, że w 
(Uniesieniu do naszych granic zachodnich 
i:.e mogą nic zmienić w istniejącym s t a 
nie rzeczy. Dlaęzego więc hałasują?

vSą tacy naiwni, którzy uważają, że ba- 
f.is ten ma na celu doprowadzenie do ja 
kichś konfliktów wojennych w łonie 
sprzymierzonych. Takie przypuszczenia 
są absurdalne. W ojny nie można wywo
łać na zamówienie grupki reakcyjnych 
ulirońców Niemiec. Nie można dlatego, że 
wszystkie narody świata mają dosyć o- 
statniej wojny i dlatego, że do wojny nie 
ma żadnego powodu. Ten, kto raz zako- 
s/'ow ał wojny, nie tak łatwo da się na
mówić powtórnie. Podpalacze wojny, jak 
uczy nas doświadczenie, muszą pracować 
flhigie lala, zanim zdołają wytworzyć ta
ką sytuację, by pociągnąć narody na rzeź 
wojenną.

KltAC.ll PRZEZ lii, AKCJI;,

w próbach niedopuszczenia do stabiliza
cji stosunków w państwach demokratycz
nych. Dlatego mącą wedę, dlatego stra
szą własny naród i inne narody. I w 
Polsce również wszystko, co wsteczne, co 
reakcyjne i antydemokratyczne, stara się 
wytworzyć atmosferę niepewności, szu
kając ratunku w oparciu o światową re
akcję.

Zawsze ciąży swój do swego. Jest u nas 
taka partia, której przywódcy gorąco za
biegają, by wybory w Polsce odbywały 
się pod kontrolą państw anglo-saskicb. 
Ostatnio powzięli nawet taką uchwałę, nic 
gdzieindziej, jak we W rocławiu, na na
szych odzyskanych ziemiach zachodnich. 
Ich nic nie obchodzi suwerenność Polski, 
ani stosunek wielkich mężów Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Oni 
chcą tylko wyborów w Polsce pod kura
telą Anglików tak, jak to było w Grecji, 
gdyż

WO WCZAS MOŻNA BY OSIĄGNĄĆ GREC

Mamy ważniejsze sprawy, które głę
boko obchodzą naród polski. Pragniemy, 
aby w myśl naszych życzeń rozwiązana 
została sprawa żołnierzy Armii Polskiej, 
którzy walczyli u boku armii angiel
skiej. Nic chcemy, aby za granicami Pol
ski były jednostki wojskowe, jak  rów
nież nie chcemy, aby ktokolwiek zapę
dzał zdemobilizowanych żołnierzy do 
służby wbrew woli Rządu Polskiego Aby 
wybory mogły się odbyć w al- rze 
jak najbardziej spokojnej, należ; . /.ede 
wszystkim zaprzestać straszyć m u d  pol
ski, a co najważniejsze, należy przestać 
podawania w wątpliwość trwałości na
szych granie nad Odrą i Nysą. Naród pol
ski może być niejednolity w sprawach 
wewnętrznych, ale poza drobną grupką 
zdrajców narodu i agentów obcego wy
wiadu

ZAJMUJE JEDNOLITE, NIEWZRUSZO-

£®JS3£U wcmocaf?
MięDfcY WŁOCHAMI A AUSTRIĄ tto- 

szło do pełnego porozumienia w sprawie po 
łudaiiowe<go Tyrolu, który otrzyma dalałto 
ktycą. autonomię.

O ZAMACHU NA GEN. FRANCO * mvo» 
ai amerykański Ted A) laik
Zamach zo a 1 dokonany w czasie inspek
cji iprz«z Fiw.mco granicy hiszpańsko • JSraa* 
emskiej i zakończył sic nScpowodoseniiam. 
Pociągnął om aa. aobą falę terroru w cał«j 
Hiszpanii

CODZIENNE MODLITWY dla ocaeikMf 
jących na wyrok 21 przywódców hitlerow- 
slkieh wprowadzono w więzieniu noryrober- 
skAm.

WICEPREMIER MIKOŁAJCZYK, del« 
gat Poilski na zebranie Międzynarodowej 
Organizacji żywnościowej w Kopenhadze, 
zaproponował na ostatnim poeioiteeniu po- 
wołać na okres praejściowy ząst^pczą in
stytucję — po nakolk^enu aJ«?}i IJNRR A

NE STANOWISKO W SPRAWIE I.HAMC,

KIE WYNIKI.

ZACHODNICH.

Naród polski wyciągnie z przemówie
nia m inistra Byrnes‘a należyte wnioski. 
Pierwszym z tych wniosków musi być 
jeszcze mocniejsze, niż dotychczas opar
cie się Polski o szczerych i prawdziwych 
przyjaciół. Takich w świecie mamy nift 
mało, lecz w pierwszym rzędzie należy 
do nich Związek Radziecki, z Generalissi
musem Stalinem na czele. Drugim z tych 
wniosków musi l.yć

ROZBUDOWANIE ERONTU 

NARODOWEGO.

Trzeci z tych wniosków głosi, że musimy 
umocnić władzę demokratyczną w Odro- 
azflnej Polsce i ... tężoną pracą całego 
narodu przyczynić się do wzmocnienia 
jej potęgi. Jeśli chcemy zbudować jak 
najprędzej Polskę silną, którą cenić m a
ją przyjaciele, i do której muszą się 
z szacunkiem odnosić wrogowie, nie żą
dajmy za wiele od tej Polski! Raczej mu-

Gdyby więc szukać przyczyn i celu ha
łasu, jaki czynią obrońcy Niemiec, zna
leźć by je  można

Mtnrizież m ianuje i czjfa 
nuw i) g a z e ty

JODU RZECZPOSPOLITA”
\owy num er tego najpopularniej
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 

prasy codziennie

Państwa anglosaskie zaś popierają na
szych „Greków" i ich zamiary. Nawet, 
aby ich podnieść na duchu, Rząd Polski 
otrzymał noty od rządu W ielkiej Bryta
nii i Stanów Zjednoczonych, które pou
czają nas, jak trzeb i w Polsce przeprow a
dzić wybory. Byli obywatele, byli nawet 
tacy przyjaciele zagranicą, którzy w chęci 
dopomożenia nam posunęli się tak dale
ko, że nie mniej ni więcej zaproponowa
li nam uzgodnienie z nimi ordynacji, wy- 
borczcjl Ponieważ obawialiśmy się, że 
przy uzgadnianiu z nimi naszej ordynacji, 
mogłaby ona nasiąknąć demokratycznym 
duchem ordynacji wyborczych obowiązu 
jących w koloniach, nie zaryzykowali
śmy przyjęcia tej propozycji. siIUy więcej jej dać, niż od niej żądać)

H istoria  postaw iła  |»rz«»d n am i wa>nc i ch lu b n e  pa
cianie: u trw a len ie  naszych  g ra n ic  na zachodzie . Za
d a n ie  to  w yp ełn im y d la  w łasnego  dobra i d la szczę
śliw eg o  £ rc ia  p rzysz łych  pok oleń .

— 0O0— ------  *

Prywatny przemysł spożywczy
w  Polsce

WAHSZAWA, 8.9. (API) Według naj- I wytwórczość fabryk wód gazowych wyno- 
no wszy cli danych na terenie Polski w rę- L i  634 tys. hl.

Wyrok 
w sprawie członków

bandy „Groźnego"
LÓD?, (PAP). W  Wojskowy** Są. 

dzie Okręgowym w Łodzi zapadł wy" 
rok w 9 dni trwającym proces** człon 
ków bandy dywersyjno - tewunjsty* 
cznej „Groźnego’. Wy rokita* Sądu 
na korę śmierci łącznie z u tra tą  jura w 
obywatelskich na zawsze, skaudfci zo
stali oskarżeni- Buda Jan. Tuszyński 
hdw ard, Kamiński Bolesław, Cieślak 
Leszek, Czapski Zenon, Burzyiski Jó 
zef, Kazimierczak Kazimierz, Ckśtak 
Stanisław, Zebrowski Jerzy, Gondek 
Franciszek, Gondek M arian or*z Stę» 
pień Maria. Pozostali skazani zostali 
na kary więzienia od 3 do 5-cut l»ł 
i  u tra tą  praw obywatelskich.

Nowe

kacli prywatnych znajduje się obecnie o- 
koło 6.100 młynów i wiatraków, które 
zdolne są prz mleć rop nie ogółem 4,600 
tys. ton. Są to oczywiście przeważnie mły 
ny mniejsze gospodarcze.

Prywatny przemysł olejarski liczy 622 
olejarnie i zatrudnia 1400 pracowników. 
Produkcja roczna olejarni tych przekra
cza 64.500 kg.

Jeśli chodzi o przetwórstwo rybne, to 
mamy 17 zakładów prywatnych, które 
mogą produkować rocznie 36,7 ton śle
dzi, 1486 ton ryb wędzonych oraz 7118 ton 
marynat.

Posiadamy również 666 konserwowych 
przetwórni mięsnych, które wydają 28 
tys. ton rocznie różnych gatunków prze
robów oraz 78 zakładów produkujących 
rocznie 10.160 ton marmelady i 30 tys. 
ton przetworów owocowych

Dość poważnie przedstawia się stan 
przemysłu prywatnego jeśli chodzi o pro 
dukcję piwa i wód gazowych. Czynnych 
jest ogółem 21 browarów, które zatrud
niają 493 p. .cownilsów i wyprodukować 
mogą rocznie 168 tys. hl. piwa. Roczna

Fabryk cukierków przemysł prywatny 
liczy 260 i zatri dnia 1935 pracowników z 
wydajnością roczną 7.084 toii różnych 
wyrobów cukierniczych. Poza tym czyn
ne są 4 prywatne fabryki m akaronu, wy
twarzające 860 ton rocznie.

Wreszcie inicjatywa pryw atna prowa
dzi 68 fa’>ryk namiastek kawowych, przy
praw* i budyni. W ydajność roczna tych 
fabryk przekracza 7.100 ton oraz 28 fa
bryk win i miodu, które dają ocznie 29 
tys. hl. Dalej 61 zakładów, wyrabiających 
ocet i musztardę wytwarza 66 tys. hl. i 
1.800 ton przetworów az i  fabryka 
przetworów ziemniaczanych o zdolności 
produkcyjnej 120 ton syropu ziemniacza
nego rocznie.

znaczki 
pocztowe

WARSZAWA, 8.9. (API). W duiach 
najbliższych wprowadzony będzie do o 
biegu nowy znaczek pocztowy „ d o p ła u ' 
wartości 10 zł. Znaczek przeznaczona 
jest Jla pobierania dopłat za nieopłacona 
lu t niedostatecznie opłacone przesvłk> 
pocztowe.

Zn&czc& przedstawia rysunek trąbki 
pocztowej przecięty błyskawicą. U górj 
umieszczony jest napis „Poczta Polska" 
u dołu „Dopłata", ohok zaś cena 10 zł 

Z dniem 10 bm. wprowadzony b<j l? >
również ■ naczek lotniczy wartości 25 zł. 
Rysunek znaczka przedstawia -amolot w 
locie nad Wi rszawą. U góry umieszc/o 
ny jest napis „Poczta Lotnicza", u dołu 
„Polska", w prawym rogu dolnym „W ar 

szawa’ . W artość 25 zł podana jest w gói 
nym rogu pod napisem „Poczta Polska" 

Oba znaczki wykonane są w kolorze 
zielonym, nie perforowane.

leńcy wojenni
policjantami

BERLIN 8.9. (API) Jak donoszą z Mo 
nachium  (Bawaria), do tam tejszej policji 
w pierwszym rzędzie przyjmowani będą 
powracający ze Sianów Zjednoczonych 
byli niemieccy jeń?y wojenni, którzy 
przeszli przeszkolenio w duchu dem okri 
tycznym.

Warszawę
cala

musi odbudować

Polska!
/ •



Morderca
p o  r o k u  u j ę t y

Jak straszne 8ptM*o«&ento moralne 
•powodował* osUrtnł* wojna, w której 
jtłiemcy udeptali $odnmtć człowieka —
wwimitzy zbrodnia, jakiej dopuścił się 
Wk'Ł].;:e ‘tJec war*z*w*kł, Tadeusz O- 
eaciwwski. Zclobyws*y drogą nielegal
ną rewolwer, kazał *iq riksxarzowi 
warszawskiemu zawieźć a Warszawy 
do Chojnowa. Kiedy riksza znalazła 
sie w lesie' Oraczewski zastrzelił trze 
ma strzałami rikszarza Buczyńskiego, 
obrabował go, po czyta spalił doku
menty, a ciało ofiary przykrył gałę- 
ziemi.

Wróciwszy do Warszawy, obwoził 
rikszą swoją siostrę po stolicy. Na
stępnie, by zatrzeć ślady zbrodni, rik
szę przemalował i sprzedał. Po zmia
nie kilku kolejnych nabywców rik
szę, mimo przemalowania, pcznał 
brat zamordowanego przed rokiem jej 
prawnego właściciela Buczyńskiego.

Dochodzenia Milicji skończyły się 
w tych dniach aresztowaniem dwóch 
Oraczewskich, ojca i syna. W toku 
kledz twa młody Oraczewski przyznał 
\i« do zbrodni.

2 łata
dli pasa administratora

N* wrauoftek Delegatury K«wni/tji Specjał- i 
*i«j sklarowany został do obozu pracy aa 2 
la ta  Ititlewska Józef, acłminifltrator domów 
w Ssctteime, za pobieranie lapówffk od re- 
p»t! ii*itt6w i przesiedleńców przy przydzia- 
ł* roi*<wltaA ora.!: za azaHjrownictwo,

„Warszawa cskarża“
h S /k o e j  i

LONDYN, 8.9. Odbyto się otwarcie wy- 
etawy „W#B8SJaw» o*karia“ w Dundee 'w  
Szlcooji. Otwarci* tiakonal lord provofet
(bumiUtrz) miasta w obecności przedsta
wicieli ambasady polskiej w Londynie. W 
piet »w yra dniu awiedzito wystawę około 
Iriyata oaołi. Zwróciła uwagę duża iłość 
twiecUających żołnierzy polskich.

r* w IAIW PY KARBIDOWE
F - n a  J .  1*01*1 K I.

I ł  K I  IN  1382 l \ « w »  U

Kara śmierci f
nie będzie widow^iem *

W związku z wydaniem wyroku śmierci na kata Płaczowa, Goetlia, przed
stawiciel praay zwrócił się do m inistra Sprawiedliwości, Ob. Henryka Świąt
kowskiego, z prośbą o wypowiedzenie swej opircM a* teanafc publicznego wy
konywania wyioku śmierci. Cytujemy charakterystyczne urywki wywiadu.

PY TANIE: Czy w obecnym stadium jest uzasadnione utrzymanie in
stytucji publicznych egzekncyj?

ODPOWIEDŹ: Absolutnie nie. Jestem  zdecydowanym przeciwnikiem 
publicznych egzekucyj, gdyż okazało się- że mogą one wyzwalać najniższe 
instynkty Iudzk:e.

Jeśli dbamy o zdrowie moralne społeczeństwa, nie możemy pozwolić 
na publiczne egzekucje, tym bardziej, że są cne filmowane i fotografowa
ne. Stwierdzono niejednokrotnie, że młodzież z zainteresowaniem przyglą
dała się wystawionym w gablotkach zdjęciom egzekucyj.

Dzieciom właściwy jest instynkt naśladownictwa. W miastach, które 
były widownią publicznego wieszania skazańców, stwierdzono u dzieci „za
bawy w wieszanie". W Poznaniu np. w ostatniej chwili odratowano chłop
ca, którego w czasie ..zabawy w Greisera" koledzy usiłowali powiesić.

Demoralizacji ulega nie tylko młodzież, ale także dorośli. Wkraczamy 
tu już w dziedz nę psychopatologii.

%
PYTANIE: Czy jednak w zupel nie wyjątkowych wypadkach’ gdy te

go żąda miejscowe społeczeństwo gdy chodzi o zbrodniarza, mającego na 
sumieniu tysiące istnień, nie należałoby robić wyjątku od zasady niepub
licznych egzekucyj?

ODPOWIEDŹ: Uzyskane przez nas doświadczenie wykazuje, że n’e 
może być absolutnie żadnych wyjątków. Aby uzyskać zadośćuczynienie 
za potworną krzywdę, jaką wyrządził nam hitleryzm, nie musimy koniecz
nie przyglądać się śm:ertelnym drgawkom skazańca. Jaw na rozprawa sądo
wa przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim, sprawiedliwy wyrok sądu pol
skiego na nich wydany, wreszcie publiczne obwieszczenie przez prokurato
ra o wykonaniu wyroku, czyni zadość wymogom cdwetu i prewencji ogól
nej oraz całkowicie odpowiada powadze wymiaru sprawiedliwości-

Polityczne zaręczyny?
Córha króla anyieiskiefjo i książę grecki Filip

LONDYN, 8.9. Londyński dziennik 
wieczorny ,,Star'‘ opublikował w nu
merze soboti.iru wiadomość, że w ko
łach zbliżonych dc rodziny królew-, 
skiej spodziewane jest zawiadomienie'
o zaręczynach księżniczki Elżbiety,' 
starszej córki króla angielskiego, z

księciem greckim Filipem. Brytyjskie 
koła dworskie oznajmiły jednak ko
respondentowi Reutera, że nie wiedzą 
nic o wspomnianych zaręczynach. 
Stwierdzono, że ks. Filip należy jedy
nie do grona przyjaciół księżniczki
Elżbiety.

Stypeitó!a
d la  stu d en tów

Ministerstwo Pracy i Opieki Spcłecane) 
ustanowiło 100 corocznych stypendiów dla 
studentów szkół wyższych, którzy zobowią
żą się po ukończeniu studiów wstąpić do 
służby w* tym ministerstwie.

Wysokość stypendiów na rok 1946/47 
wynosić będzie 1.500 zł. miesięcznie.

Każdy student, starający się o styptsv 
dium, winien złożyć do 15 października ł>r. 
za pośrednietweim przełożonych srwojej u- 
czelni podanie.

Przedstawiciel
amerykańskiego świata pracy

Do Warszawy .przybył europejsM przed
stawiciel CIO p. Antoni Łuczek. CIO jest 
jedną, z dwóch ogromnych centra! zawodo
wych w Stanach Zjednoczonych i skupia w 
swoich szeregach 6 i pół miliona robotni
ków amerykańskich. Organizację tę łączą 
serdeczne stosunki z polskimi robotnikami. 
Ze swego funduszu pomocy dla krajów 
europejskich przeznaczyła ona poważne 
kwoty na pomoc dla robotników polskich.

Odznaczenie P » ś m m r l n e  

preat. Slarzyaskieyu
Prezydium Kraj. Rady Nar. na posiedze

niu w dniu 6 9 rb. w uznaniu zasług bojo
wych uchwaliło odznaczyć pośmiertnie ś.p. 
mjra Stefana S ta rz y ń sk ie g o  Krzyżem Gmn 
waldu I-ej kl.

Pomoc J2JI2Ś-
Minister Pracy i Opieki Społecznej ob. 

Kurylowicz przyjął na dłuższej rozmowie 
przedstawiciela Misji TJNRRA w Polsce p. 
Bergera oraz Prezesa Rady Nadzorczej Ko
mitetu Koordynacyjnego Zagranicznych 
Dobrowolnych Towarzystw Pomory, dzia
łających w Polsce, p. Horaley‘a.

Konferencja, dotyczyła organizacji planu 
pomocy ze strony tych towarzystw w ro
ku następnym, w związku z zakończeniem 
akcji TJNRRA.

Poszukiwanie
w P o lsc e

Do Krakowa przybyła apt>cj*lna misj* 
francuska, zajmująca się posmk waniem 
obywateli francuskich w Potece w ezaais 
wojny.

«,Niech pan uważa na gesty.
W szkoio przyszłych gwiazd i gwiazdorów

NituwłUt gttkij, im* MrMHMt! labli-
<*. Przy. stoliknek uMtwiemyeh rzędmum 
siedzą dmtwcząta i  f#im. Wmgaog
rszyiap|  eh&mn, triCHt „1 ».ędianm“ t Kiaaiń- 
■iki*yo). Tu twzniauiie diingi^go i irtecieye 
ku-rmt Ibtkaiy © . • « * * » / . pftyyotewują  
Sir pod kieiO*U*litltW<rm, p F renktrt-GiktaW- 
skiej ,u> FE8TIVA.LV lubelskiego. Jak  n» 
ko Ulej Kikole, tak i. tutaj jedni pilnie stu>- 
d i t e k s t  i kmitbe słotoo wypowiadają n 
przejęciem, nmkiórzti .we^peą coś między 
sobą, jedna zaś z  pmDyamhifCh gwiazd, ko» 
rzystająe » niettwmgi profesorki,
pvi<a9ut* swej koloitmce ję-yrk, m m  znów, 
jmitm * /HtwUad/mych. madak a n«mn dtmi- 
iu*f tMóhmmy. Tuioy przygnie yioi&tdy i 

n w ją  Klaun* Tw y dhi- 
gm UlJo. dziwi w <Lamii >imhsh acmyć i 
ucayó. )mn stornu ńę ^raw d-iieyiu i alc- 
toramif', htórych wmł będą podaiufiać, a 
■prM*ijQ*UkrJii będą mi zazdrościć. Ale i wte
dy toh praca nie będzie lżejsza,

W drugiftj sali tadotńówna (dyi *k. 
a 3teołyJ opraoowuje scenę tt> katakumbach 
.« ,Jry<Bona“. Tu wędzą ci „woantejm" — 
■sbis>Karze It-yo kursu: p. Irena Fiałkow
ska, p. Bąk Henryk i  p. Per* Jan. Jak  i«- 
formuje mnie — jm t jmkM »

pierwszych prób, ale anać tu dwa lata wy- 
tęr.ouej pracy. Każde słowo jest czysto wy
powiedziane, każdy wczitwa się w swoją 
rolę. Czasami reżyserka prserywa, wska
zuję ua błędy, poprawki. „Jeszcze ras ta 
kicestia!'* I m owu  w ciąyit sekundy przy
bity clktor, któ fy >ut chwilę staj -się uczniem, 
szkoły dramatycznej, przeistacza się w Iry
diona ozy Masy niszę. ^ —N itek pan u waża 
na <josty, nie u&mtechać się“ — słyszy się 
raz po rax. Każdy rrrnh, k«idy skurcz 
mięśni w tw r z y  aktora musi być 
przemyślany i śiciedotny. Jeastcze raz na* 
m u  się myM: dro$a na «oe»ę nie jest tak 
tmiuą.

Ody t» ehioilf pótinitj swdzę ar zdcist- 
ngfm pokoiku, rozmmciajtic s  p. Ossowską, 
K>łńcMa ro r̂śmi®>Mł trzpiottneato panienka 
« zmp.^tntu* in: ,jC3* i&ni coś e nas napi-
sze f A z jakie j  pan; gazety % ■— bo chcieli- 
by*M<f to przeczytać, a przecież nie może
my kupić wszystkich gazet". (Jest to zna- , 
im nam ae sceny lubelskiej urocza p-1 
StcfaAsita),

Jest to cechą wszystkich aktorów, że lu
bią, żeby o nich pisano. KaiJy aktor prze
chowuje akrwętnie wszelkie recenzje i 
emki prądowo, ffdrie » nitn piszą. Ucznia- j

wie szkoły już i pod tym  względem stali 
się prawdziwymi aktorami.

Całe grono profesorskie Szkoły ITranna- 
tycznej zgromadziło się w słonecznym, mi- 
łf/m pokoju. Na korytarzu czekają delik
wenci. To kandydaci do szkoły. Czekają na 
egzamin. Starsi uczniowie z uśmiechem 
wyrozumiałości dla „nowych" kręcą się po 
całej szkole i usiłują się locimąć do poko
ju, gdzie się odbywa egzamin. Niestety, su
rowa dyrektorka zamyka Un ctrzwi przed 
nosem. Nie ustępują jednak i warują u 
drzwi, zaglądając przez wszystkie szpary., 
jak to też ci „nowi" wyglądają i co umie
ją. A  „nowi", jak to zwykło na egzaminie, 
stremowani i rojetargttieni. Po kolei wcltsi- 
deą do pokoju i przed swoimi przyszłymi 
mistrzami pokazują, oo umieją. Niektórzy 
z nich grali już w .zespołach amatorskich i 
stykali się ze sceną. Ci, po mimo że mają 
pewne nv!eciak>6ci gry wybitnie amatorskiej, 
csmją się swobodniej. Zdarzają się jednetk
< tacy, którzy wskutek tremy nagle tracą 
głos i drżą zupełnie jak na maturze. Ko
misja egzaminacyjni jest jednak bardzo wy 
rozumiała i stara się tcszelkimi sitami kan
dydatom pomóc Usunięto nawet znanego 
psa - aktora „Ciap-itski", aby swym wyglą
dem n>e przerażał nieśmiałych. Egzamin 
nie jest trudny. Chodzi fn po prostu o kil
ka sWifr prozy i triersja. na których pod-; 
słuuiie wyirawni znawcy sceny, jakimi .«< j 
członkowie komisji cgsant*naeyjnej, ocf- j 
niają zdolności setnie;ne kandydata.

i!g*omuiu nie zdały tylko o*oby,'<

które się raecsywiśeie nie nadawały na so»
nę z powodu wad organicznych i braku wy
kształcenia (icymagana mała matura). •  

Zastanawiający jest fakt. że wśród kan
dydatów do pięknego zawodu aktorskiego 
znalazło się zaledwie trzech mężc-zysn. 
Dlaczego miodzie* nasza .jłc i brzydkie?' 
nie gamie się do teatru, sywtaszezit, że spa
cjami k  teraz po wojnie scom polska odczu
wa dotkliwy brak mężczyzn*

* * *
Oto kilka fragmentów z  życta Lubelski) 

Szkoły Dramatycznej. Hzkola ta jest mio
du, istnieje bowiem dopiero drugi role, O 
wysokim jej poziomie świadczy fakt, ae 
podczas gdy z  t t- tu  istniejących w ub. r. 
im  terenie Polski szkól tty«>»*t»czwych, 
zamknięto 6, lubelska sakoła te  względu 
na swój poziom pozostała,.

W r. ub. szkoła ta wypuściła na deski 
teatru szereg dojrzałych aktorów.

Nauka w szkole trwa 3 Jata. Ofojmujt 
przedmioty teoretyczne, wykładane prz/ct 
profesorów uniwersytetów, oraz praktyk? 
aktorską.

Szkoła jest subsydionowana. pracz Min
Kultury i Sztuki, jednakże zc względu na 
chwilowo niewielkie subsydia, od iwzni jest 
pohieranu skromna opłata, przypuszczal
nie stan ten w niedługim czasie się zmieni.

W zbliżającym *k festim lu sztuki zoba
czymy po raz wtóry (pierwszy raz wiimC' 
liśmy podczas popisu na zakończenie roku 
szkolnego)x oo zdołali omągnuć uc3movm- 
szkoty.
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śnik Becker-Szczerbiński [[spO rt
Komendant Werkschntzu 1 Boks

Funlrof* M a o w M  ludzi o »  jest 
♦przyjemna—a  już bardzo niemiło jest 
piętnować takich ludzi, którzy w tej 
czy innej gałęzi naszego życia nosili 
wcale znane nazwiska.

Wojna i metody stosowane przez 
Niemców albo asdemaskowały pew
nych ludzi, albo wypaczyły ich mo- 
ralnośćl Zjawisko to nie oszczędziło 
i naszego sportu. Wśród sportowców 
znalazło się sporo jednostek, które 
postępowaniem swoim w okresie- tra
gicznej okupacji wykreśliły się raz na 
zawsze z naszego życia.

Oto kilka nazwisk: na usługi gesta
po oddali się Ślązacy - volksdeutsche, 
bracia Kartfczkowie i Kaputek; za o- 
hydne deuuncjowan e Polaków padł 
z wyroku organizacji podziemnej zna
ny bokser wileński Lendzin (waga mu 
sza), a jen t gestapo; w najbliższym 
czasie stanie przed sądem w Łcdzi a-

jent łódzkiego ges ta po _ Toborek, któ
ry  po powrocie z Niemiec, dokąd w y 
wieziono go na roboty i zwolniono 
odwdzięczał się za zwolnienie pracą 
dla gestapo; rozpoznano i aresztowa
no na Zachodzie przedwojennego re
prezentacyjnego piłkarza Górę, który 
służył w  krakowskiej połicji niemiec
kiej.

Z lubelskich sportowców splamił 
się współpracą 3 gestapo volksdeutsch 
Opitiz, który był sprawcą śmierci Wój 
cickiego i aresztowania wielu lubli- 
niaków.

Do tego grona juź schwytanych i 
czekających na zasłużoną karę pol
skich sportowców — renegatów, przy
był w osbatnich dniach jeszcze jeden 
z naszych przedwojennych czołowych 
atletów: Becker-Szczerbiński. uczeń 
Sztekkera. W  czasie wojny Becker- 
Szczerbiński fnie mieszać ze znanym

zapaśnikiem Władysławem Szczerbiń 
skim, który w czasie wojny był lot
nikiem polskim w służbie RAF) wpi
sał się na volkslistę i razem ze swoim 
bratem pracował jako komendant 
W erkschutzu w fabryce Lillpopa w 
W arszawie.

W  okresie okupaeft zorganizowano 
nn Beckera - Szczecińskiego zamach, 
w którym go zraniono. P» kiHcumie- 
sięcznym pobycie w szpitalu renegat 
wylizał się, a po powstaniu warszaw
skim uciekł x Niemcami na Zachód. 
Przed kilku natomiast dniami, obła
dowany walizkami wrócił, jah ^dy
by nigdy nic — do W arszawy. Tutaj 
zaopiekował się nim polski prokura 
tor. Na polecenie prokuratury Sądu 
Specjalnego B eckert - Szczerbińskie- 
go aresztowana i osadzono w więzie
niu-

Spotka go zasłużona „nagroda".

P rzeg ry w a ją  już n ie  ty lk o  ł  R ad om ia k iem

DOW 7 -laMManka 3:2 (1:1)
Bramki dla reprezentacji uzyskali: 

Jęska — 2 i Brzechwa — 1 (z kar
nego). Dla Lublinianki obydwa punk- 
ly zdobył Różyło (1 z karnego). Poza 
tym obydwie drużyny nie wykorzysta
my po jednym rzucie karnym.

SKŁADY DRUŻYN
WKS LUBLINIANKA: Skrairiski, 

Gaiowiak II, Kowalski; Hajbert, Cie- 
śliński, Rudnicki; Malinowski, Papro- 
ia, Różyło, Wójcicki, Krajewski.

REPREZENTACJA DOW 7: Ja- 
jielskij Woicki, Brzechwa; Łukasiak, 
Siogowski. Beszoner; Wójcik (wszy
scy WKS S ied lce), Jeske (DOW Lub
lin), Szumski (WKS Zamość) > Koło
dziejczyk (WKS Siedlce), Antczak 
(DOW Lublin).

Sędzia — ob. S. Paszkowski.
Widzów — ponad 2 tysiące.
Wysoka poranka piłkarzy Lublinianki 

? Hfulomldkifini odbiła się w Luibli/rue głoś- 
r.yni echom. Ofcaaato « « , * • > byt cptymi- 
styo»>ie oceniano pdłkaratwo lubelskie' w 
stosunku do właściwych kandydatów na pił 
karskiego mistrza Polski a 1046 toku. Lek
cja radomstia powtórzyła » ę  znowu. Kom
binowana reprezentacja D.O.W. T, oparta 
tMsadniczo na graeraeh WKS Siedlce, któ
ry gam z Mikołajczykiem na środku ataku 
i niebeapieesnym Straytyca na fłrcmiku 

aeepołem równnraędnym, jeńli nie lep
szym, różnic* jednaj bramki pokonała mi
strza okręgu lubelskiego.

Sltdtczanie zagrali bardao ambitnie i co 
najważniejsze — x wolą zwycięstwa. Nie 
:»wfli aię w zawiłe kombinacje, podania 
szły daleko i napnaód, w«Jcasy*l natomiast
-taclokle o każdą piłkę na własnej połowie.

M Y D Ł O

„S  I E W "
w /ininej jakości 
dn nabycia we wszystkich 

sklepach 
F a b r y k a :

L u b i i u , P r z e m y s ło w a  2 2
T«L S6-SS
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Najlepszą częścią reprezentacji była 
trójka obronna. Jaj^etoki obronił .■ikutecz- 
ny szereg trudnych strzatów beu efekc-wŁT- 
stwa i  pozy, był też najlepszym chyba 
punktem jedenastki wojskowej, Woicki 
1 Brzechwa rnoco powolni, (trzeba pamię
tać, że Słedlczanie grał- czwarty mecz 
z rzędu) ale spokojni i  zdecydowani byli 
wszędzie tam, gdzio ich było - potrzeba. 
Brzechwa przewyższał swego partnera grą 
ciałem i długością wykopu.

W Lubliniance najmniej zarzutów moż- 
naby postawić pr. obrońcy Gajowlakowi U, 
pomoc słaba, a*Tik chwałami beznadziejny. 
Chaotyczny, sl ■ \ij strzałowo, unikający 
walki o piłkę. Piłkarze lublinianki wyka
zują ssnaczry anadek formy.

Grę rozpoczynają, Siedlce. Atak gości 
t napiera na bramkę Lublinianki. W 4-taj 
minucie pada pierwsza bramka dla Sler 
dlec. Kołodziejczyk (lewy łącznik), wyko
rzysta! niezdecydowany wj >k'g SkraiA- 
skiego 1 uzyskał dla Siedlec prowadzenie. 
Następuje okres, w którym Lublinianka 
przeważa. Niebezpieczny atak Lublinianki 
Jagielski likwiduje wybiegiem na linię poła 
karnego. Paprota z Malinowskim przepro
wadzają kombinacjo-, zekofteaoną ostrym 
strzałem tego oatatr ego. Za chwilę ostra 
bomba Paproty z m. idzie d poprzecz
ką- Sfedlezanie otrząsają aię z chwilowej 
przewagi Lublinianki, coraz csęściej za tru
dni a ja  SkraiAskiego. Bramkarz Lublinianki 
baz większigo trudu wyłapuje ał&be strza
ły. Paprota z 12 m. strzela, a Jagielski ro- 
binzonując, wybija piłkę na kor icr. Raut 
różny bije K rajów ki, pllkę przejmują na 
główkę Paprota, podaj* do Kóżyłyi. ten

główką oddaj* a powrotem, wresi-ste 
Woicki dalcktas wykopem wyja^nW *y 
tuację.

W 36 min. Brzechwa przyJmAilfic górną 
piikę podnosi zbyt wy ko nogę. Rzec* 
dzieje się na polu karnym I sędcia, trochę 
pochopni*, dyktuje rzut ka tu j, ja  mi anio
ny praca. Różyłę w wyrównującą bra.nltę.

W 27 min. Różyło asaiMfc kierunek 
strzału podania Cle&lńsklogo, myląc bram
karza. Lublinianka prowndz* 2:1. Prowa
dzenia jednak trwa k ró tk i KV ralski pra» 
grywa pojedynek s Wójj»- jwn, piłka *»• 
staje się Uo Jeskegw, który nieuchronnie 
wyrówmije.

W 40 min. udają <dę gościom kombina
cja. Antczak wygrywa pojedynek * HaJ- 
bertero 1 Gajowiakietn U, «lwłrodkowiuj*, 
a JesJte zdobywa trzecią i ostatnią bramkę.

Niooozeklwane ale aaakukone awyd«^wo 
kombinowanej repreoentacj1. wojs4a>wyoh 
zaskoczyło publiczno*'/. Sledlcmnle zrewan
żowali aię Luhlioiunca m. popracdnlą po- 
raik* (1:5, trz: tygodnia temu). M i  gra- 
ese Lublinian/ki acHodną » botoka w  *«i- 
szczonymi g>owam>

Praegraa _ rtadmMLi'i«te«» i  prezenta- 
oją DOW r  (właśctwto * WKS Sle<ace) po
winny być dla sympatycznych, ale lokko 
zarozumiałych piskany 'ubelakick poży
teczną lekcjo na n««:twK>Sć .

Tmeba poniyAled a emia gry, treno
wać na serio ,nle lekceważyć nigdy p n e - 
ciwnika. W przeciwnym rude  : ;ogą pray- 
trafiać się przykre nieapodaia nki nawet na 
■własnym bo lak* wobec naJgjortiwrsKycłi 
symiipatyków.

-oOo—

Zakończenie zawodów
strzelecko - sportowych

W czoraj na zakończenie zawodów 
strzelecko - sportowych na boisku 
Domu Żołnierza przy ul. Okopowej 
odbyła si»? dvfił< da zawodników oraz 
u ro czy v ręcw iE > ?  ndisoci zwycię
skim zawodnikom i zespołom, którego -ow>'cb o m -strzcatno Armii na rok 
dokonał Dowódca OW sjen. dyw’ Woj!  ̂  ̂ w W arszawie, od 22 do 26 wrze- 
ciech Bewziuk. l śnia.

W  ogólnej punktacji pierwsze miej- 
oe zajęła 3 Dywizja Piechoty.

R e p re z e n ta n c i  DOW 7 w e z m ą  u- 
di»a! w xv.wr<itrtf, t ir z e . i^cko  - sp o r-

MWsocMlwa UjkaenskU DOW V ntety
priebto" wyjątkowo ik^ótkl Tylko jedna 
walka w. piórkowej trwała prasa p«łn«
trzy wmdy. Pena tym przewaga ■wycię*- 
ców zaznaczająca aię zbyt dofcttnfte albo 
kontuaje aawodnOków sprawiły — te  x 
aSedmlu par 6 waiik zakończyło waBol jurt
w pierwszym sttarełu.

Poziom walk t stopień wied*y pięściar
skie) uczestników był bardzo nierówny 
Obok pięściarzy zalanych, mających duże 
obycia ringowe, wystąpili tacy, którzy u- 
mieli mniej niż rwykło się wymagać od 
występujących w pUerwszym krotoi bok
serskim.

Powyiej poziomu pierwszego kroku zna
leźli się oczyw'la«'* boksei-zy Lublinianki 
ora* przedstawiciele w. lekkiej — Kom en- 
der ({poprzednio Śląsk) i Łrtjczyńaki (po
przednio Wilno). Szkoda, ie  przewaga fi
zyczna Ślązaka, który polował na k.o. i w 
rezultacie pęknięcia łuku brwiowego por. 
ŁjucsyAskiego pozbawiły widzów walki, mo 
gąeej ucliodnić za najciekawszą. Siemion n
i Gajowi®k I  miel; znacznie słabszych od 
siebie przeciwników, pr»ewraga bokserów 
LiiŁlinia n.ki aad naWtcjusza<mi zassnaczyła 
się od pierwszego ikrzyżowania ręluiwlo 
wprost rażąco. Siemion n  wypadł lepiej 
od nerwowego,, bijącego chaotycznie i nie
celnie klubowego looJegl

Pełne trzyrundowe jpotkania piórkow- 
ców było pojedynkiem wytrzymałości i si
ły fizycznej s  odrobiną techniki, która o- 
statecanie ■zwyciężyła.

•^interesowanie widzów by ko tak żywa, 
Se zasługiwało na dodani* do programu 
cho&ioj jednej walki pokazowej. Wymaga
ła tego równie* właściwie pojęta propo- 
g.inda sportu ptę^rfawkiego, który nie po- 
U^a wyłącamle na rozbijaniu nosów, jakby 
t<> mogła wyobrażać sobie najmłodsza pub- 
UoanoM.

W. MUSZA: Głowacz (WKS Siedlce) wy 
grywa na pkt. s  WlelandowHklm (WKS 
Lublin) po jmserwtnlta wn*M na ekuteta o- 
rzeeseoia lfkaraa

W. KOGUCIA: stm  Dw«mdaMk (WKM 
Lufelin) bija prsez tsotan. k.o. w  pł*rw*ryn» 
•ptardu stirz Pryłę (WKS Wedłee)

W. PIORKOWA. bojaiUiwy. sto lepmy 
tochnleaUI* KSantASkl (WKS Lubiła) aa* 
slużeni* wygrywa s ,liS*w4i*tem (WKfl 
Sledks).

W. LBKKA: kpr. Komander (WK8 Uib- 
Un) — por. Łuczyński (WKS STl«lVce). Ka
noe l się na intereaującs spotkanie, gdy* 
zarówno Komander (bokser ffąsfcl — Sf 
walk), jak 1 mistm Juauarów wLMUklch * 
1M0 r. — por. LuceyA^ti, znają boks i n i -  
ją ochotę do walki. Twardy Komandor g6 
ruje nad prredwntklem silą desu. Trafia 
lewym prostym, poprawia sleiipsw c pra
wej t por. Łuczyńska odpoczywa na de
skach do *m i« Stedlcmnln wstają, próbu
je się odgryzać, ale po drugiej ssrH ciosów 
pęka mu tętnica nad cklwn. Wygrywa 
pnses toebn. k.o. Komander.

W. POŁAKHDNIA: .Tóaatowioa (WKS 
Sftedlce) pneg ra l prze* ko . ■ HBemlo- 
nem U  (WKS Tjitbłtnłankn). Stremowany 
Jóoefowios dal się wyliczyć po kflku oSo- 
sach. które trobdły na nim slln* wrażeni*

W. 6RHJDNIA'. Gajowlak I  (WKS Luto- 
llaianka) wygrał przaa techn k.o. a Mań- 
kowskłm rWKS Zamość).

W. PÓŁCIĘŻKA: Silniejszy flaycznls 
Stolecki (WKS Siedlce) poddaje Się w dru
giej randzie Kazuchowi (WKS Lublin). O-
statnia walka obfitowała w eplaody bu- 
morystytzo

Funkcje sędziego ringowego sprawował 
przewodniczący Wydziału Spraw Sędziow
skich LOKB Tadeusz M*ro!rvtnlc.



R O L N J I H I ! '  PAŃSTWOWA SPECJALNA IMRRYKA WAR 
UCHYLNYCH i MA S Z Y N  R OL NI C Z YC H

J. C A U D R ul. Garbarska nr 8 te!. 11-20

Produkuje młocamie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Berita; z gwarancją 
5-1etnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R oln ik u , przyj A r .  i zob acz p ro d u k cję  z d ob rego  surow ca. ^
u kuptaz n a  pew no m aiizynę z 5 -e lo  le tn ią  j{Tfaranc|tj,

r«
..JI

< M t / i : r H  <l l tVI A W Y R O B Ó W  CII KM I CZN V C H
„S T A N G A II D“

p oleea  ew oje wyroby d osk on a łej iakoŃei .
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło do prania  

pokost, farby olej mc itp.
L ublin , Lubartow ska N p  13 — tek 40-94 2772

lafcgąncaBBtwfM r— —  -.i neta — — —— — — — w a

M y d ł o  „ J A W A *  i  „ P L O r
Doskonałe] jakości Do nabycia w każdym sklepie

Lubelskiej 1'abryki Mydła. LUBLIN, Przemysłowa 5
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska K >771

U w a g a , P a n ie !!!
już okazał się  

najnowszy jesienny Nr. 10-ly

„Mody i Życia 
*PraktyczReg8“

niezwykle bogactwu treści!
Ostatnie sensacje mody jesiennej, 
praktyczne rady kosmetyczne, porad
nik dla maiki i dziecka, nauka kroju, 
przetwory jesienne w kuchui. zapasy 

zimowe, moda męska!
3-cia, osfnSnia lisia |

Wielkiego Konharsu z nayrada- 
nti, w arfaści akala 150.000 /.I.

K sią żk i S zk o ln e
p o s i a d a

K s i ę g a r n i a

św. W o jc iech a
w Lublinie 4170

K rukow skie P rzed m ieśc ie  89

L O T E R I A
Losy do pierwszej klasy już sprzedaję, 
a zamiejscowym wysyła pocztą po wpła
ceniu na PKO nr. 11/436 należności (cały 
los 200, połowa 100, ćwiartka 50 zł.)

K o lek tu ra  „WYGODA"
E d w i n a  M i c h a ł o w s k i e g o

Lublin,  Bernardyńska 28 róg Zainojskioj 
telefon 34-87 4041
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PRZETARG USTNY 
NIEOGRANICZONY

Wydział Odbudowy Urzędu Wo 
jcwódzkiego Lubelskiego ogłasza 
niniejszym przetarg ustny ndeogra 
niczony na wykonanie robót tyn
karskich — remontowych’ elewacji 
budynku Spo':ojna 4 w Lublinie w 
terminie <’ l.XI 1946 r.

Przetarg' t ędzłe się o godz. 
5 2-ej w dniu 10 września br. w 
Wycteiale Odbudowy Urzęćlu Wo- 
jcw,ódzki£go Lubelskiego, Spokoj
na 4 pokój 76.

O wszelkie informacje w spra
wie przetargu zwracać Bię w Wy
dziale Odbudowy Urzędu Woje
wódzkiego w pok. Nr 74 między 
godz. 10—12. Do przetargu mogą 
stanąć wszystkie firmy budowla
ne zarejestrowane, osoby prywat
ne, lub majstrowie murarscy ma
jący prawo do samodzielnego wy
konania zawodu.

Wydział Odbudo\y zastrzega 
sobie prawo:

1. Unieważnienia przetargu bez 
•oćar.ia przyczyny i bez zobowią

zania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań.

2. Prawo częściowego skorzy
stania z oferty.

3. Prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Za Naczelnika Wyda. Odbud. 
4415 Fąfrowicz Włodzimierz.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Kwaterunkowoi-Budo- 

włany DOW Nr 7 w Lublinie, ul. 
Szpitalna Nr 12, poCk. N r 60, o- 
g łasza przetarg nieograniczony 
na roboty wodociągowo-kanaliza
cyjne i centralnego ogrzewania w 
Garnizonie Włodawa.

Przetarg odbędzie się dnia 16 
wrze&ńa 1&46 r. o godz. 10-ej. Do 
oferty musi być dołączony kwit 
na *k>żone wadium yy wysokości 
2 proc. ofesrowapej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unie
ważnienia przetargu. 4441

OGŁOSZENIE PRZETARGU 
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

jeiwódzkiego Lubelskiego ogłasza 
nlniejazyrp przetarg nieograniczo
ny na wykonanie robót budowla
nych — postawienie parkanu 
przy cmentarzu prawosławnym 
od ul. Piechoty w Lublinie. v 

Termin całkowitego wykończe
nia robót do 1 listopada br. Pod
kładki przetargowe można otrzy
mać w Wydziale Odbudowy Urzę 
du Wojewódzkiego Lubelskiego, 
Spokojna 4 pokój Nr 76, gdzie też 
należy składać oferty w zalako
wanych kopertach. Otwarcie ko

pert nastąpi dnia 23.tX 1046 c. o 
gooz. 12-ej.

Do oferty należy dołą.czyc kwit 
wadialny w wysoko j<v 1 proc. su
my kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1. Uńieważnteifa przetargu bez 
podania przyczyny i bez zobowią
z an a  ponoszenia jaklehkolwie-it 
odszkodowań.

2. Częściowego skorzystania z 
oferty.

3. Prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Za Naczelnika Wydz. Odbud. 
4416 Fąfr Włodzimierz.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Przedsiębiorstwo Państwowe 

„Film Polski” Okręgowy Zarząd 
Kin w Lublinie ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie ro
bót budowlanych przy remonto
waniu budynkó' .linowych w na
stępujących .niejscowościach:

1) KI110 „Stylowy** w Zamościu
— remont balkonu kinowego na 
200 miejsc.

2) Kino „Wolność*1 w Tomaszo
wie — położenie dachu nad kabi
ną, dorobienie drzwi do kabiny, 
otynkowanie kabiny, oszklenie 
drzwi na poczekalni i widowni, 
zrobienie zapasowego wyjścia z 
balkonu, częściowy remont sufitu 
nad sceną.

3) Kino „J!ałtyk“ w Kraśniku
— odmalowanie poczekalni; zain
stalowanie 2-ch wentylatorów, po 
szerzenie i rozbudowanie poczekał 
ni, pokrycie dachu blachą, zabez
pieczenie sufitu.

4) Kino „San" w Nisku — re
mont garderoby.

5) Kino „Ciiza“ w Łukowie — 
remont poczekalni i widowni oraz 
wykonanie ławek na 200 miejsc 
siedzących.

6) Kino „Zorza“ w Chełmie — 
remont sali kinowej i balkonu.

7) Kino „Bałtyk** w Lublinie — 
remont dachu, częściowy remont 
sali kinowej, zainstalowanie wen
tylatorów.

8) Kino „Bałtyk** w Międzyrze
cu — remont pali oraz kabiny.

9) Kino „Wi:»ła“ w Radzyniu — 
remont sali, kabiny oraz odnowie- 
nie ławek.

Podkładki przetargu nabyć moż 
na w Okręgowym Zarządzie Kin 
w Lublinie, ui. Peowialtów 6 
(przy kinie „Apollo").

Termin składania ofert w zala
kowanych kopertach i dołączonym 
kwitem z wpłacenia wadium w wy 
sokości 1 proc. zaoferowanej *u- 
iny — upływa z dniem 16 wrze> 
śnia 1946 r. o godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 września br. o godz. 13-ej.

Okręgowy Zarząd Kin zastrze
ga sobie prawo unleważ-iJenia prze 
targu, bez podania powodów 1 o- 
bowjązku ponoszenia jakichkol
wiek odszkodowań oraz swobodne
go wyboru oferenta bez względu 
na sumę oferowaną.

Dyrektor Okr. Zarządu Kin 
w Lublinie 

4418 (St. Iskierko)
Miejski Wydiział Aprowizacji i 

Handlu zawiadamia, że od dnia 9 
września br. odbędzie się sprzedaj; 
śledzi i ryb bez k a rt żywnościo
wych tylko w proporcji 1 kg śJe- 
dzl i 3 kg ryb, w cenie: śledzie 
zł 22.— za 1 kg, ryby zł 20.— za 
1 kg.

Sprzedaż odbędzie się w nastę
pujących sklepach L.S.S.:

ul. Narutowicza 11, ul. Krak. 
Przedm. 10, ul. Staszica 1, ul. Sta
szica 22, ul. Lubartowska 11, ul. 
Zamojska 10, ul. Narutowicza 49, 
ul. Szopena 4, ul. Kapucyńska 6, 
ul. Kr. Leszczyńskiego 42, ul. Ka- 
linowszczyzna 78, ul. Kalinow- 
szczyzna 51, ul. Bychawska 45, ul. 
Włościańska 14, ul. 1-go Maja 41, 
ul. Krak. Przedm. 49, uil. Krak. 
Przedm. 51,

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

4445 (—) T. Rzewuski

GIMNAZJUM i Liceum W. Arci- 
saowej w Lu' "nie, ul. Kapucyń
ska 6, podaje do wiadomości, że 
zapisy do Liceum I  i II  klasy je- 
®cze przyjmuje. Kancelaria czyn
ny w godz. od 8 do 2 pp. 4400

POTB ZEBNA wychowawczyni 
przedszkola. Zgłaszać się do go
dziny 14. Rynek 12 — 3. 4426
POTRZEBNA oeoba do zajęcia się 
dziećmi. Staszica 22 m. 3. 4437

SAMOTNE małżeństwo poszukuje 
pokoju umeblowanego. Zgłoszenia 
telefon 37-29 lub Redakcja „HW“.

4406

DO SPRZEDANIA połowa domu 
w śródmieściu nowoczesny z wy
godami, Wiadomość: Biuro Kre
ślarskie Krak. Przedm. 51 prawa 
oficyna II  piętro nr 15. 4450

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po
miary, plany, biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow 

skieen Lublin, Sądowa 4. 3588

KIEROWNICTWO Publicznej Żeń 
skiej Szkoły Rolniczej w Krastie- 
ninie powiadamia, że rok szkolny 
rozpoczyna się 15 października 
1946 r. Warunki przyjęcia nastę
pujące: wiek od 15 do 24 lat, u- 
kończenie szkoły powszechnej, lub 
egzamin wstępny. Nauka bezpła
tna, uczennice utrzymują się w in 
temacie szkolnym z dostarczo
nych przecz r,'5tl>ie produktów. Po
dania wraz z życiorysem, m etry
ką urodzenia, świadectwem szkol
nym należy przesyłać W ł t a  lub 
składać osobiście. Adres: Krasie- 
nin k. Lublina p-ta na miejscu.

4387

SLUSARZ samochodowy, ‘ sar.it* 
dzielny, potrzebny. Lublin, żmi
gród 6, dobre wynagrodzenie.

4384

DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro ,,Wy 
goda“ Michałowskiego, Bernardyń 
ka 28, teł. 34-87. 1217

JESIONKA męska mało noszona 
do sprzedani-.. Wjadomość Naru
towicza 13 m. 37 od 11 do 14-ej.

4402

SPRZEDAM motocykl w dobrym 
stanie 2-setka. Wiadomość Krak. 
Przedm, 19 Dom Ubiorów. 4383

ŁAZIENKOWY piecyk gazowy 
pierwszorzędny do sprzedania. Al. 
Piłsudskiego 3 m. 7, godz. 3—4.

4423

UNIEWAŻNIAM skradzione doku 
menty: kartę rozpoznawczą, pra
wo jazdy, dowód rejestracji woj
skowej oraz dowód służbowy na 
nazwisko Zoleoh Kazimierz, Pu
ławy, Bema 2. 4424
UNIEWAŻNIAM zagubione do
kumenty dnia 4.9 1946 r.: kenn- 
kartę i książkę tożsamości konia 
na nazwisko Mazura Józefa, za
mieszkałego m ajątek Brzezice 
pow. Lublin. 4429
ZAGUBIŁEM kartę rejestracyjną 
RKU Kraśnik. Deryło Bogdan. 
Stary Rachów 4433
UNIEWAŻNIAM skradziony tym 
czasowy dowód osobisty, wydany 
przez Zarząd Miejski Lubartów o- 
raz kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lublin, na nazwisko 
Tchorka Wacława, zamieszkałego 
Lubartów, ul. Główna 58. 4421
UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
maaty: kennkartę wydaną przez 
M agistrat Biała Podlaska, kartę 
rejestracyjną wydane, przez RKU 
Biała Podlaska, prawo jazdy, 
świadectwo szkolne, legitymacj:; 
pocztową i inne zaświadczenia. 
Wszystko zagubiono w Lublinie 
na nazwisko Kowalczyka Stani
sława. 4446

UNIEWAŻNIAM świadectwo u- 
kończenia średniej 3-letniej szko
ły chemicznej w Lublinie A. Bora- 
dajki, wystawione w roku 1943 na 
nazwisko Kruszewskiej Danuty.

4447

PLACE, domy sprzedaje Biuro 
Pogodzińskiego, Lublin, Krakow
skie Przedm. 59 m. 5. 4446

DELEGATURA „Czytelnika" po
szukuje rutynowanej maszynistki 
od I.X 1946 r. Zgłaszać Kię do 
Administracji, 3-go Maja 4. 4427

LUSTRO ścienne owalne duże, o- 
brus z serwetkami, kapę, kołdrę 
sprzedam. Staszica 9 m. 1 w bra
mie na prawo parter, przed połu
dniem. 4438

UNIEWAŻNIAM łMsnnkartę wy
daną przez Zarząd Miejski Lublin 
oraz kartę rejestracyjną wydaną 
poKez RKU Lublin-miasto na naz 
■wisko Gospodarek Stanisław, za
mieszkały Lublin, Wieniawska 4.

4436

ZAGUBIŁEM kartę rozpoznaw
czą. Kom Wacław, Zakrzówek.

4434

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę wydaną przez Zarząd Miej
ski w Lublinie oraz kartę reje
stracyjną wydaną przez RKU Lu- 
bUn-miasto na nazwisko Barański 
Aleksander, zamieszkały T atar
ska 10. 4422

K O / N U

NAJSŁYNNIEJSZY psychografo- 
log*darem jasnowidzenia nieomyl
nie przepowie każdemu jego wy
darzenia życiowe. Określi dokład
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py
tania, datę urodzenia, załączyć 50 
zł zadatku. Odpowiedź za zalicze.- 
niean „Martyni" Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 4432
P R Z Y R Z Ą D  do ostrzenia żyletek, 
z paskiem skórzanym podwójnym, 
niezawodny, praktyczny, Wielka 0- 
s z c z ę d n o ś ć , wygoda. Komplet 350 
zł. Wysyłka zaliczeniem. Sprze
dawcy poszukiwani. Kraków, 
Smoleńska 21—14 „Multo“. 4430

'Irukarnia Nr 1 Spóldz. Wyd. „Czytelnik" w Lublinie.' A—6156. Redapruie Kolegium


